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£ Peterzbuťzā d. ao Sżerpnła d. $, 

Dyrektor latarni morza Baltyckiego. 
Hotny Kapitan lwszey klassy Spafatiew, 
śporządził kariy, rysunki i opisy latatni 
zbudowanych bad odnogą Rygską i Fin- 
ską. Kollegium Admiralcy: pańifwa, po 
wyexamiuowaniu tych robot, osądziło, 
že są znayś iśleyszą dokładnością ztobio- 
be; i odpowiadaią pożytecznemu celowi 
tych zakładow , które prżeż samegoż JP. 
Npafarjewa do należytego w urządzeniu 
Ewem doprowadzone zoliały tlopnia. 


Z Moskwy d, 12 Sierpnia dhh. 

Z żalem üla m.łośnikow dzieł oyczy: 
stych umarł tu hiecawno zuaiomy kom- 
pozytor muzyki, JP. Diechtiarew, który 
Bzczególoiey się zatrudniał. doskonaleniem 
buflu ì metody naynowszey muzyki wo: 
kalney, Komuż nie są znaiome wybarne 
lego koncttta kośtieloe, które dla choro- 
wych śpiewakow [aiy się klassycznemi ? 
Wielu z kompożytorow  cudzoziemskich 
r dła siebie za chlubę, wokalne iego 
Uzieła na ipfirumentalną przerabiać muzy- 
kę, i zachwycali niemi spółziomkow swo 


ich, Sława rzadkich iego talgntow po 
wszyltkich tozniosła się kraiach; On to 
w Moskwie 1811 roku, w czasie wielkiego 
poltu, pedwakroć dał publicznie Orato- 
rium, óswobodzenie Moskwy, na które 
J.D. Gorczakow wiersz napisał, . Poema 
w tymże czasie przełożone było na ięzyk 
Włoski „i postane zofłało do Wiednie 2 
partyturą muzyki Sławni kompozytoro- 


wie Niemieccy zaszczycili P. Diechtiare- 
wa lifami, pełnemi pochwał i Zyczeń ue 


trzyrnywania z nim kotreśpondencyi. Wiel- 
biciele rzadkich talentow zeszłego żałuią, 
jł umarł, nie maiąc iuż czasu do wyda- 
nia na widok publiczny olłatniego dzieła 
swojego, nayważnicyszego zapewne: Try 
umf Rossyi, albo zniszczenie 'ey nieprzy* 
iacioł i ucieczka Napoleona, Śpiew liry- 
czny z muzyką i chorami. — Zolławił ten 
mąż po sobie żonę i syna w dosyć uba- 
gim fłanie. 


( W'yiątek z prywatnego listu. ) 
Wiadomo, iż fłolica tuteysza przed 


naiazdem nieprzyiatiela, wielką liczbę mie- 
ściła w sobie rękodzielni , które olbrzymim 
krokiem polłępowały do udoskonalenia. 
Naiechał nieprzyiaciel Moskwę; a naypię: 
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kniavsze ztych zakładów, albo napafiwę 
płomieni poszły , albo fłały się łupem nie. 
nasyconych przybylcow Wielka liczba 
rękodzielnikow ratom 'i ruinie uległa; 
wielkie zapasy przygotowanych materya- 
łow, narzędzi, machin, budowli zniknęły, 
i zdawało się, iż od epoki tego wypad. 
ku, na długi czas musiałby się w po ępie 
swoim zatrzymać nasz przemysł, który o- 
koło Moskwy, iakby płaneta oknło słone 
ca, ruch swoy odprawiał. Lecz, dzięki 
Naywyższemu! słońce to na nowo iaśnieć 
zaczyna ,i dobroczynne iego promienie po 
wsSzyltkich inż fronach 
przemysł, Przednieysze zakłady i ręko- 
dzielnie Moskiewskie z popiołow i rozwa- 
lin powitaty ; robota w nich pa nowo iśdź 
zaczeła; nowe wznoszą się gmachy. Rę. 
kodzieła, które wychodzą ż naszych fa- 
bryk , są cienkie i średnie sukna, cukier, 
skóry , nankiny, piki, mitkale, kartuny, 
syce, chustki, wfążki, atżasy, axami- 
ty, tafty, lewantyny, i inne. Wszylikie 
te rękodzieła bardzo piękną zalecaią się 
robotą , Í na zaszczyt fabrykaotow powie- 
dzieć należy, iż oni wielkie poświęcają 


oświecaią nasz 


kapitały , dla doprowadzenia ich do nay- 
wyższego , iak tylko można, udoskonale» 
nia ftopnia, atem samem usprawiedliwie- 
pia ufności, iaką Rząd i prawdziwi syno- 
wie Rossyi, oyczyznę swą kochaiący, w 
nich pokładaia, Z powszechnem iednak 
uzaleniem, na zawiłydzenie niektorych ku- 
pcow, ale na zaszczyt fabrykantow nae 
szych, bardzo wiele rękodzieł Rossyy. 
skich w sklepach częściowych przedawcow 
nazywane są, podług zaftarzałego, a dla 
cudzoziemcow pozytecznego uprzedzenia, 
towarami cudzoziemskiemi wybornego ga- 
łunku. Nie iet to rzecz nowa; bolesną 


iednak, że szkodliwe to uprzedzenie nie 
małą czyni trudność do podniesienia han: 
dlu naszego. Cóż dziwnego, że potem wie- 
łu słyszeć można mowiących, Że me ma 
towarow Ruskich i ze fabryki Ruskie nie 
mogą dofłarczać rękodziet w dofłateczney 
iłości? Mimo to iednak, wielu nosza Ru- 
skie sukno, i wierząc kramnikom , tego są 
przekonania , że iefi Niemieckie, lub An- 


gielskie; wiele dam ubieraia isię w kitay«. 


ki, lewantyny , atłasy Ruskie, a myślą, 
łe Odzież ich pod ciepłem utkana niebem 
W łoskiey lub Francuzkiey ziemi. Z resztą, 
wielu iefł przedawcow , co na ukoniento» 
wanie serc Ruskich, Ruskie zowią Ru- 
skiem, i w pośrod uprzedzeń, oburzaią. 
cych nasz przemysł, wszelkiemi się ftara- 
ią sposobami, przedaiąc rękodzieła Ru- 
skich fabryk , wsławiać ie rownie w Mo» 
skwie, iak winnych miatłach. Procz fa- 
bryk Moskiewskich, w okolicach tey fo- 
licy, mnoltwo wznawiaia, lub nowe za: 
kładaią warsztaty sukienne, bawełniczne, 
i iermabne.  Takowe zatrudnienia nay- 
mn eyszey nie czynią rolnictwu przeszko- 
dy, owszem wielką są pomocą do iego 
poon esienia , naftręczaiąc wtościanom spo: 


sobność zarobienia pieniędzy, a tem sar 


m:m podwoienia środkow do rozszerzenia 
i ulepszenia rolmiciwa. 
fabryczne większą częścią uskutecznia lud 
płci oboiey, zbywaiący od robot polo» 
wych. Korzyść zaś, iaka fad dla pań- 
wa wynika, dla każdego widoczną bydź 
się zdaie. Nakoniec wiadomo j to że grun- 


W reszcie, roboty 


ta około Moskwy nie leżą odłogiem, 
lecz że tam kwitnie i rozszerza się rolni. 
ctwo, 
2 Berlina d. 2 Października. 
Z głowney kwatery Królewicza Jmci. 
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Szwedzkiego nadszedł tu nalfłępuiący 
Czternajfly Hiulletyn. 
Z główney kwatery Zerbfiw d. 30 
Września 1813, 

D. 27 Września zaczął się nieprzyjaciel 
od Grosshayn cofać , dla przeprawienia się 
za Elbe pod Meissen; mowią, iż czyni nawet 
przygotowania do opuszczenia Drezna, 
Zbiegowie zapewniają, iz woyskowe ma- 
gazyoy w tem miescie są spalone, 12e 
mieszkańcy nayokropnieyszey doznaią nę- 
dzy. 
piedbał wysłać lekkiey swoiey jazdy w 
pogoń za nieprzyiacielem. Wysłał mo- 
coe oddziały na lewy brzeg Elby. Pie- 
chota Jenerała Tauenzien przytyka do 
korpusu Jenerała Bliichera, którego gło. 
wna kwatera była d. 28 w Elfterwerda. 
D. 25 przybył Jenerał Benmingsea do Zit- 
tau, i spodziewać się należy, iż przez 
współdziałanie tego 3go korpusu nieprzy: 


Jenerał Hrabia Tauenzien pie za- 


laciel w krotce przymuszony zofłanie u- 
dadź się między Elbę i Saale. 
Bombardowanie Wiitenberga popie. 
rane iell dzielnie, W nocy z 27 na 28my 
było miafto w kilku mieyscach w płomie: 
niach. Wieża zamkowa zawaliła się. O- 
procz bomb używaią rac, któremi An- 
gielski Kapitan Bók zręcznie kieruie, ©- 
sada odpowiada na bombardowanie o- 
gniem z dział ciężkich, alé ten nam nie 
szkodzi. Nieprzyiaciel przedsięweżmie moe 
že wycieczkę, ale Jenerał Biilow Qoi przed 
tem mialfiem z 30,000 ludzi, a w razie 
potrzeby może bydź 40,000 wsparty. 
Nędza mieszkańcow Magdeburga do. 
Szła do naywyższego fopnia. Przeszło 
100 familiy, które się iuż wyżywić nie 
mogły, wyszły famtąd Osada, która 
Składa się z rożnych narodow, ma wiele 


chorych. Złość Sasow i Wefifalczykow 
do Francuzów tak ieft wielka, iz pobili 
się pomiędzy sobą; Francuzi musieli dia 
swey obrony działa na ulice zaciągnąć. 
Cesarz Napoleon dań swoiemu Jenera- 
łowi rozkaz, ażeby, coby bądź koszto- 
wało, opanował Dessau ; dowiedziano się 
dosyć wcześoie oem, i dano Jenerałowi ” 
Schulzenherm rozkaz, aby ufąpił z tego 
mialia 1 cofnął się do molowego szańcu. 
Poruszenie to zoftało d. 27 z południa u» 
skutecznione.  Nieprzyiaciel nie napafło- 
wat Jenerała Schuizenheima. Pułkownik 
Biórftierna , który był w Wörlitz, ode- 
brał rozkaz powrocenia na piawy brzeg 
Elby.  Onegday korpus zasłaniaiący ro» 
botnikow około moftowego szańcu, posłał 
rozpoznanie ku Dessau. Straże nieprzy. 
iacielskie, które przed tem mialłem fłaty, 
zolfłały az na ulice miafta odparte, i roz- 
poznanie wrociło do swoich szańcow. W 
tey utarczce mieliśmy 20 zabitych lub ra- 


nionych. 


Dowiedziano się w krotce potem, iż 
zmocniwszy się nieprzyiacielą poftępuie 
przeciw moftowemu szańcowi pod Dessau. 
Marszałek Hrabia Stedingk wysłał prze» 
ciw niemu Pułkownika Biorllierna-z 1008 
piechoty, nieco jazdy i 2 działami, Nie. 
przyjaciel cofnął się z pośpiechem do mia- 
a i zamknął bramy. Młodzi officerowie 
i żołnierze uniesieni śmiałością, rzucili się 
na bramę, i chcieli ią mimo karabinowe» 
go ognia, który nieprzyiaciel z muru i 
domow sypał, wyrąbać; ale gwożdzie i 
pasy żelazne wlirzymały ich zapęd, po- 
czem Pułkownik Biórfierna kazał się 
woyskom do szabcow cofnąć. Gdy odda- 
lity się o 50 sążn.i. Otworzył nieprzyia- 
ciel bramę i z 3 dział dawał do nich o- 
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enia, Pułkownik kaza? się zatrzymać, ode 
powiedział na ogień nieprzyiacielski, po 
szedł przeciw niemu, który cofnął się 
znowu do miafta i bramę zamxnął, Stra- 
ta nasza wynosi około 2 zabitych, kilku 
ranionych officerow , 4o ranionych,a 8 
lub 4 zabitych zołnierzy. 

W wieczor wyszedł znowu mieprzy- 
iaciel z miafa i szedł przeciw pierwsze- 
mu mofłowi na Muldzie, który osadzony, 
był bataliionem pod Pułkownikiem Adier- 
kreuz, Waleczny ten officer wyszedł 
przeciw mieprzyiacielowi i odparł go Ży- 
wo do mialta, gdzie się znowu. zam- 
knął. ; 
Wczoray o godzinie g z rana ftanął 
nieprzyiaciel w lasku przed Oranienbaum 
między Muldą i Elba w liczbie 7 do 8000 
ludzi. Straże nasze cofnęły się,i nie 
przyiaciel zdawał się chcieć uderzyć i o- 
panować szaniec mofłowy. Jenerał poe 
rucznik Sandel ftanął na czele 5 bątaliio- 
now, opuścił nasze okopy i poszedł prze- 
ciw nieprzyiacielowi, którego poraził i 
cwierć mile ścigał, Odebrał iednak roz 
kaz wrocić się do szańcu,i dopełnił tego 
poruszenia z taką regularnością, jak na 
placu cwiczeń. Strzelcy utrzymywali ie- 
szcze ogień czas nieiaki, ale nieprzyiaciel 
nic daley nie przedsięwziął, Podług wy: 
znania mieszkańcow utracił tu przeszło 
500 ludzi. Z naszey firony ieff ieden offj- 
cer zabity 1ociu ranionych, i około 409 
Żołnierzy zabitych lub ranionych, 

Marszałek Hrabia Stedingk chciał tę 
hoc w szańcu moftowem  przepędzić, Í 
Królewicz tylko potrafjł go od tego og- 
wieśdź. 

Podpułkownik Marwicz, który wy» 
słany zoftał z jazdą dla wsparcia działań 


Jenerała Tettenborna , wpadł niespodzie- 
wanie do Brunówika i zabrał z tamtey- 
szey osady pułkownika i 400 żołnierzy w 
niewolą. 

Rossyyski Kapitan Baroci napadnio: 
ny był w Halle od przewyższaiącey siły ; 
ale nieufiraszony ten officer tak zręczne 
czynił obroty, že nieprzyjaciela odparł i 
jeńcow mu zabrał. | 

Oddział, który posłany zolłał prze- 
ciw Merseburgowi zaftał to miafio od nie. 
przylaciela opuszczonem. 

Dowiedziawszy się Jenerał Hrabią 
Woroncow , że nieprzyiaciel przeciw Koót.- 
hen pofłępuie, posłał przeciw niemu od- 
dział kozakow pod Kapitanami Orbeslow 
i Lówenfierna.  Uderzyli oni na 3 szwa- 
drony ułanow Polskich, porażali ich i zą: 
brali ich dowodzcg i 400 ludzi w pie- 
wolą. 3 
Związki Cesarzą Nąpoleona z Fran- 
cyą tak dalece są przerwane , iż konwoie 
swoie zasłaniać musi całemi dywizyami. 
Dotąd lekkie tylko woyska prowadziły 
woynę ; ale teraz poszli mieszkańcy nie- 
których okolic za przykładem Hiszpanow 
i Rossyanow i łączą się z sprzymierzo» 
pemi woyskami, 

Dcjeczka z nieprzyjacielskiego woy- 
ska ief wielka; codziennie przechodzi do 
nas go do 40 żołaierzy, 

Pochwycono kilka liiow Hrabiego 
Darnath, Duńskiego posła przy dworze 
Saskim, do P. Rosenkranz. Ponieważ o- 
snowa jch ieft tego gatunku, iż może 
dwor Kopenhagski oświecić 0 prawdzi. 
wem położeniu rzeczy w Dreznie, będą 
zatem na mieysce swoiego przeznaczenią 
odesłane 
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Z głowney kwatery Jenerałą Bliiche- 

ra odebraliśmy naltępuiący 
Szofiy Rapport woyskowy, 

— Z Bautzen d. 25 Września, — 

D. 10 ieszcze Września złączyło się 
woysko Szląskie z Ces. AĄuftryackim kor- 
pusem Feldmarszałka porucznika, Hra- 
biego Bubna, 

D. 11 b. m. przeszli Jenerałowie Hra- 
bia St Prieft i Kapczewicz ped Schirgis: 
waldei Potfłewitz za rzekę Spres ; Hrabia 
Bubna pofiapi? do Neuladt,  Nieprzyia- 
ciel opuścił d. 12 przededniem swoje fta- 
nowiska pod Bautzen i Neuftadt i cofnał 
się za Bischofswerda i Stolpen. Tu fa? 
O ieden dzień drogi od Drezna i przez 
Pirnę miał bezpośredni związek z pra- 
wem swoim skrzydłem. 

D. 14 pofiąpił Jenerał porncznik Hra- 
bia St. Prieft naprzod. Jego jazda ude- 
rzyła na ftoiącego nieprzyiaciela pod Dre- 
bnitz; szef batalionu i 400 ludzi zabra- 
mych zofiało w niewolą. 

Nieprzyiaciel był coraz bardziey do 
gwoiego stanowiska pod Dreznem przypie- 
rany, w którem zaczynało mu brakować 
karmy i żywności, iak jeńcy i kupy zbie- 
gów , którzy codziennie do nas przechodzą 
i zeznaią. 

D. 22. Marszałek Macdonald postąpił 
2 ewoiezo flanowiska pod Schmiedbergiem 
ku Bischefswerda naprzod. Przednia pasza 
firaż pod Jenerałem Rossyyskim Rudzie. 
wiczem i Pruskim Pułkownikiem Katzler 
Zaprzeczały mu każdego kroku ziemi; dla 
przemagalącey iednak siły , zadawszy ie- 
go piechocie wielką klęskę, ufiąpiła z 
Bischofswerda, Przednia firaż nasza mia- 
ła 2 officerow i 300 ludzi zabitych i ra- 


nionych, 

D. 23 popierał nieprzyiaciel daley 
swoie attaki, Przednia fraż nasza odfia. 
piła mu lasu pod Bischofswerda ; ale sko- 
ro zaczął z niego wychodzić, zwrociła się, 
j jazda pod Rossyyskiemi Jenerałami 
Hrabia Witt i Emanuelem , tudzież Pruska 
pod Pułkownikiem Katzler, odparła nieprzy- 
iaciela nazad do lasu. Dziesięciu office- 
row i przeszło 300 ludzi od Welifalskiey 
gwardyj dofłało się w ręce nasze, a po- 
boiowisko zasłane było trupami i ciężko 
ranionermi.  Przewyższaiący iednak licz- 
bą nieprzyiacieł przedarł się aż do Gódau. 
Tu było otwarte pole; gęfie !asy ulłały ; 
około Bautzen są rowniny, na których 
jazda działać może. Wodz naczeiny roz- 
kazał ukryć się korpusowi Jenerała Backi- 
na , dla uderzenia d, 25 na nieprzyiaciela 
z boku i z tyłu, ieżeliby przednią fraz 
napafłował, Gdy do południa tlał nie- 
przyjaciel spokoynie na przeciwko prze* 
dniey naszey firaży , rozkazał W odz na- 
czelny Jenerałowi Baronowi Sackin dzia- 
łać przeciw niemu. Kolumny nasze czyni- 
ły poruszenia przeciw lewemu iego skrzy- 
dłu; noc niedozwoliła zrobić obroti prze- 
ciw iego tyłowi.  Śtanowiący attak mu- 
siał bydź do d, 25 zrana odłożony; ale 
pieprzylaciel nie czekał tego poruszenia i 
tey samey ieszcze nocy cofnął się do 
Bischofswerda. ` 

Tak więc musiał trzeciego swoiego 
zaczepnego poruszenia z utratą 2000 ludzi 
zaniechać. 

Kray nieznośnie cierpi przy marszach 
woyska Francuzkiego.  Woysko sprzy- 
mierzone znalazło oprocz mia, od Gör- 
litz aż do Srhmiedefeld wszyfikich miesz- 
kańcow wzdłuż gościńca przez okrucień- 


fiwo swoich sprzymierzyńcow z + 
wypędzonych i do lasow zbiegłych, 


Gazeta tuteysza ogłosiła drugi zbior 
przejętych litow Francuzkich. ( Pierwszy 
umieściliśmy w Nrach 79, 80181 naszey 
gazety. ) 

Drugi goniec Francuzki, z liliami od 
Cesarza iadący , schwytany 
zolłał d. 16 W rześma przy Artern w Saxo- 
nii przez jazdę Jenerała Thielemanna. 
Zdobycz ta iet w względzie woyskowym 
bardzo ważna, Przeftaiemy na ogłoszeniu 
wyciągow z niektórych liltow, które po- 
twierdzaią zupełnie wyobrażenie, jakie z 
1g0 zbioru powziąść można było o fianie 
woyska Francuzkiego. 

1. Pan... do Pani C. w Paryżu d. 5 

Września przed Wittenbergiem. 

W ierzycby należało, kochana przy- 
iaciołko, iż terażnieyszy nieszczęsny czas 
właśnie dla nas się utworzył, W wszy- 
ftkich naszych woynach nie ma przykła- 
du, żeby korpusy nasze tak były podzie- 
lone i,bez związku pomiędzy sobą iak 
Położenie nasze ielt wszelako ta- 


do Paryża 


teraz. 
kie, Z szczęśliwa kampaniia odmienić ie 
może; ale tymczasem oszaleię, 

a. Pana R, do Baronowey B. w Besanson, 

Z Drezna d. 10 Września. 

D. 7 przybyliśmy do Drezna; czas 
był niegodziwy. W pobliskości 
parku artyleryi szukałem chaty do schro- 
nienia się. W wieczor dopiero o godzinie 8 
mogłem, ito Bóg wie iak? znaleść kwaterę. 
Cały czas obrociłem zaraz dla osuszenia 
się i ochędożenia, — Zaledwo wyruszyli- 
śmy z Drezna, gdy nieprzylaciel zbliżył 
się oiednę lub dwie godziny drogi do 
miaa, Cesarz przybył, a nieprzyiaciel 


moiego 


76 X 


znowu się oddalił, Cała nasza artylerya, 
wyiąwszy „ieden park, udała się z Cesa- 
rzem do Pirny,i (toi o 5 godzin drogi llad 
na drodze do Czech. Ponieważ zoltawio- 
no mnie spokoynym, wnoszę zatem, że 
to tylko 1e dywersya, ale nie prawdziwe 
poruszenie, i że Cesarz w krotce wroci do 
Drezna. Nieszczęśliwe to mialto ftało się 
środkowem mieyscem wszyltkich naszych 
działań.. Większa część nagaego woyska 
wyciąga i wraca do Drezna. Zrodet uby- 
wa, wszyfłko ieft rzadkiem i drogiem. Po- 
łozenie nasze iel tawie, iż nie podobna 
Cesarz tu się 
znaydule, toielł dla nas dosyc; tam gdzie 
on iet, wszyltko idzie dobrze. Gdyby 
tylko lego jenerałowie ( namiellnicy ) tak 
czynili; ale... Zresztą nienie wiemy o 
kocpusach, przy których nie ielfieśmy. W 
Francyi dowiesz się może więcej z gazet 


przewidzieć przyszłości. 


o działaniach woiennych, niżeli my tu 
wiedzieć możemy. 
3. Do Puni H w Paryżu. Z Arbesau a. 
11 Września na granicy Czesktey. 
Pi- 


(Nic waznego nie zawieraiący. 
szący żali się tylko na marsze i kontra: 
marsze, i donosi, że iego sekretarz dolłał 
się w ręce kozakow i dobrze ieft trakto- 
wany. j 

4. Pana M. do Pani M. w St. Cloud. Z 

Drezna d: 12 Wrześma. 

(Podobneyże osnowy iak poprzedza- 
iący. Dodaie tylko, iż obecność „Cesarza 
wszędzie koniecznie ieft potrzebna.) 

5: Pana B do Pana B. w Mende. Z E- 
bersdorf d. 14 Września. 

Od rozpoczęcia nieprzyiacielskich kro» 
kow nie miałem ani momentu wolnego. 
Musieliśmy zawsze maszerować lub: bić 
się. Korpus nasz bronił Drezna, i flano- 
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wi teraz przednią Mraz woyska, które 
do Czech wchodzi Od 14 dni kręcemy 
się pomiędzy górami, wskruś przemokli; 
iutro wychedziemy na row ninę i wszyfiko 
iefi do attaku w gotowości; nieprzytaciel 
Boi ogodzinę drogi od nas ped 16plitz 
połączony ; 150,c00 Rossyanow ,Prussakow 
i Aulryakow oczekuią nas. Bitua będzie 
okropna. W czoray był Cesarz unas. U. 
dał się na lewe skrzydło, dla poczynie- 
nia rozporządzeń; spodziewać się potrze. 
ba, iż zwyciężemy, czego też potrzebuie 
my. Pragnałbym, żeby się iuż skończy. 
ło, bo zdrowie moie pie wytrzyma. Po. 
dtug wszelkiego podobieńfiwa kampaniia 
czyli na ię lub na ową fironę wypadnie, 
nie będzie dłagą. 

6. Tenże do Poni C, w Paryżu, 2 Ebers- 

dorfd 12 è rzejnia, 

Od 22 dni biiemy się przy ufawicz- 
nym deszczu, Przez 4 dni broniliśmy 1 u- 
trzymali lirezno. Teraz ścigamy nie- 
przyiac ela. lisze do W Pani w nikczem- 
Dey chacie na naywyższey gorze w Cze. 
chach. (Reszta to samo „co w poprzedza. 
iącym liście. ) 

7. Ud Pana M. £ Drezna d. 12 Wrze- 
gnia. 

Dziś powrociła tu cała gwardya z 
Cesarzem.  Zaięliśimy poftawę, iak gdy- 
byśmy chcieli dë Czech wtargnać ; lecz 
dobrze się (lało, że to nie nafiapiło , bo to 
bardzo brzycki kray; w przy, adivu nie- 


Szcześcia zginelibyśmy bez ratunku, Ro- 
zumiem, že tu pozofłaniemy do iutra, 
8. Hez udressu, 4 Drezna d. 12 Mrze- 


śnia. p 
... Rzeczy u nas nie idą dobrze , praw» 
dziwie pie dobrze; lecz nie trzeba tracić 


Radzjei. 
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9.H "g de Vy... do Pana M. 7 Drezna 

d. 12 Września. 

Przybylśmy do Drezna , ale nie dłu. 
go tu bawić będziemy.  Musiemy to na- 
prawiać, co drudzy popsułi. Zimno i wia- 
try dużo nam dokuczają, 

10. Pan C. B. do suey żony, 

12 W rzeínia. 

W targnęliśmy do Czech; lecz brzyd- 
kie iefł wniyście; ieżeli daley nie ieft pię- 
knieyszy kray, tedy od Boga iel opuszczo- 
ny. Dla malarza ief dosyć powabny, a- 
le dla żołnierza przykry i morduiący, Konie 
mole iśdź nie mogą. W yHaw sobie gory, 
przez które zadney nie nia drogi. Jeżeli 
szczęśiiwy lub nieszczęśliwy uflerknie , te- 
dy spada w przepaść, tak rzekłszy AŻ we- 
Powrociliśmy z Cesarzem, 


Z Pirny d. 


wpatrz ziemi. 


* ale musiemy znowu wyiechać dla zrobie- 


nia końca. Gdybym tylko mógł zawsze 


chleba doftarczać ! 
11. H...g de R, Z Drezna d, 12 Wrze. 
fnia, . l 
Zpoczątku dobrze nam szło i byli- 
śmy  szczęśliwemi; ale poźniey wiele 
giupliw popełniono, któreteraz naprawiać 
musiemy. Zresztą óty korpus dobrze się 
sprawił; nie poniosł naymnieyszey fira- 
ty. 
12. Pana G. do Pani L, 
Wrzesnia 
Mowią, iż dziś lub iutro rane oży- 
wić many odwagę korpusow , które przed 
Torgau i Wiitenbergiem foia, a które na 
drodze do Berlina nie miały szczęścia, 
Poydziemy więc może piąty raz! do Szlą- 
ska. Lecz to zawisło od okoliczności. 
13 Pr. de N. do P.A. 2 Drezna d. 13 
Wrzesnia. 
Mamy z licznym nieprzyiacielem do 


Z Drezna d. 13 


~ 


( 
czynienia, Nigdy leszcze hić ER Ske 
tyle nieprzylacioł ptzeciw Sobie, iak te- 
raż. Plac boiu ief niėżmħerny, i ma hie: 
szczęście Cesarz nie moze bydź wszędzie: 
Cesarz mić nie robi; iak tylko naprawia 
błędy swoich jenerałow. 

14. P. dela T. d'A. do Pana £u 
ska d. tą Wrzefnid, 

Cesarz ieli znowu w Drezdie , i mowią 
tati o ziażdzie i pokoi, Boże day goiak 
nayprędzey! ‘Interessa moie idą bardzo 
zle; drogi zawalone są nieprzyracielskiemi 


Z Lip: 


kupami. Ja wyllawiam się na mmieiedno 
głupliwo. 
15. Pana ©. F. do Pani... w Paryżu.(Bez 
daty: ) 


Cesarza ieżdzi żawsze od iedriego ¿do 
drugiego woyska; iell zawsze na koniu i 
znosi trudy bez przykrości,  Odpacli: 
śmy znowu nieprzyiaciela do Czech i pa: 
trzeliśmy z wysokich gót na hiego ; wöze- 
lako nie odwazyliśmy się spuścić na do: 
linę, 

16. Pan D. dw Pand A. w Paryżu, Z Dre: 
zna d. 12 Września, 

Cesarz wszedł da Czech,  Wezordy 
pizepędził moe z woyskiem pod Tóplitz, 
Decoursy zolłał jeneratom dywizyi, “Jene” 
fat Dejean me dowodzi iuż honorowethi 
frażami, ieł znowu przy Cesarzu, Cztery 
pułki nowey gwardyi wcielone zoltały 
do 4 pułkow dawoey gwardyi jazdy i 
żolłaią pod tozkazami pułkownika gwar» 
dyi. 

17. Jenerał B... 
H rzednia, 
Poźniey czy prędzey utraciemy nasz 

sprzężaie i tabory, Jutro biiemy się, a 
ieżeli przegramy , zglnęliśmy bez nadziei; 


Z Ebersdorf dı ta 
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leż Cesarz ieft grży tas; spodziewamy 
się zwyciężyć. — Od 22 Sierpnia biiemy się 
codżieunie i żawsze lelieśmy W marszu. 
Kampania hie może bydź długą. Zawsze 
deszcz; a żatem Wielć cierpieć trzeba, 
c. : 
Z Londynu d. 1$ Września. 
(Przez nadzwyczayną okazyą J 

Dzisteysza nadzwyczayua gazeta 
dworska zawiera co naliępuiei 

£ wydziału woienneżo d.14 Września 

Nadeszty liñ od Margrabtego W ela 
lingtona pod d: 2 Września donosi o waię: 
ciù mialia San Sobelhan. Wzięte one 
zofiało d: 31 Sierpnia szturmem: Osada; 
Wyiąwscy 270 jehcow cofnęła się do zam? 
ku; 

D. 31 rana przeszło woyskó niepřżý- 
iacielśkie za rzekę Bidassao i zapamiętale 
uderzyło na Hisżpanow ; któtzy na tzgoć* 
kach Śt Marcial lali: | Nieprzyiaciel 
chciał San Sobefian oswobodzić, lecz tak 


„w tem; iako } natiępnym attaku na ezęść 


nasżego flanowiska zoftai żupełnie odpar 
tym, Tu fały tylko same Hiszpańskie 
woyska W tymże czasie uderzył nië: 
przyiaciel ma Angielsmie i Portugalskie 
woyska , lecz rownie bezskutecznie, i cof- 
uat się w nocy za Bidassao ; przy któret 
przeprawie mne mało utracił ludzi, 

Dopis: Telegtaf donosi w tey chwili 
o poddaniu się także zamku San Seba: 
Rian d. g b. m. 

Taż gazeta dóndsi obszernie © zgi- 
niońych i ranionych tak przy szturmie , 
jako też w rożnych aitakach Aogl kow, 
Portugalczyków i Miszpanow, pomiędzy, 
któremi znayduie się 3 ramonych Angiel. 
skich jenerałow 
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Z Wiednia d. 3 Fatdeierniką, 
Wczoray obchodzone były tak w tu. 
teyszey fłolcy iako też w całey Monat- 
thii Imieniuy chwalebnie nam panuiącego 
Monarchy Babozżeńttwem i błogosławień- 
Rwem mil ilonow wiernych i szczęśliwych 


poddanych, 
Zdarzenia Woienne, 
Podług doniesień z Drezna Cesarz 


Francuzow bawił d, 2 i 25 Września w 
“Harta, ale d. 24 w wieczor powrocił do 
Drezna , glzie co raz większy daie gię czuć 
W nocy 2 24 na zj 
pózar zniszczył tam wielki magazyn z 


owsem , słomą, Ac, 
PR PZ 


Od Feldmarszałka porucznika Radi» 
Yoievicha nadeszło doniesienie, że Pul 
kownik Hrabia Starhemherg, po ltoczoney 
d. 25 Września pod Laschiz szczęśliwey 
potyczce , nieutłannie ścigał nieprzyiacie 
la, a d 27 złączywszy się z Jeneratem 
Ćsivich powtormie pod Cziraik na niego u* 
derzył. Nieprzyiacieł mimo uUporczywey 
obrony zofłał i tu pobity; zabrano mu 500 
Jencow i iedoą chorągiew, Pomiędzy jeń- 
Cami znaydował się ieden pułkownik, 2 


niedofiwiek żywności, 


officerow sztabowych , a 8 niższych. Nie- 
przyiaciel cofnął się za wieś Rahik i nie- 
daleko Adelsberga zaiął na wzgorku ko- 
rzyiłne Ranowisko; ale opuścił go w kroże 
ce, ponieważ Jenerał Csivich spieszno za 
nim polłępował Jenerał ten ścigał nie- 
przyiacieła za Adelsberg i opanował fta- 
unowisko pod Prewald, gdy wtymże cza. 
sie Jenerał Rebtóvich odebrał rozkaz 2ą» 
ięcia Laybachu; lecz uprzedził go Jenerał 
Folseis.  Ożtatni kazał moll przy Czer- 
nutz polławić , przeszedł ża Sawę i d. 28 
Września o godzinie 2 po południu przednia 
lego fitaż weszła do Laybachu. 
na w tamiteyszym zamku 
przytacielska osada, dawała zywo ognia 
do wchodzących C. K. Aufryackich woysh, 
ale nie potrafiła oprzeć się osadzeniu mia. 


fa. 


Zollawio- 
ośmsetna nie» 


Rządowa Duńska gazeta pod d. 11 
Września donosi co natłępuie o pośiłko« 
wem swoim korpusie: 

* Duński posiłkowy korpus zaiął łą- 
cznie zkorpusem Xtia Eckmiihl tHanowi: 
sko za rzeką Stecknitz , i oczekuie w kro$- 
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ce rozkazu do pofiąpienia naprzod, Duń: 
skie woyska okazały wszędzie, gdzie im 
się tylko sposobność podała, waleczność 
swoią przeciw nieprzyiacielowi i utrzy- 
mały dawną swoią sławę.  Szczególniey 
huzary i część Jiidzkiey dragonii wsławi- 
ły się śmiałem natarciem na przewyższaią- 
cego nieprzyiaciela, 


Medyglańskie gazety pod d. ir i 12 
Września zawieraią z prowincyy llliryy- 
skich obszerne doniesienia o przedsięwzie+ 
tym przez Jenerała namieftnika Hrabiego 
Grenier d. 6 b. m. attaku na szafce pod 
Feifiritz, za co Wicekról Włoski w dzien- 
nym rozkazie oświadcza woyskom swoie 
ukontentowanie, 

Pożnieysze zak doniesienie wyraża: 
Jenerał brygady Belotti nie udał się z 3 
bataliionami i 2 działami przepisanym mu 
kierunkiem, ale obłąkał się w czasie mo- 
cnego deszczu i natrafił na 3000 licznego 
nieprzyjaciela, który niespodziewanie na 
niego uderzył. Jenerał Belotti zofiał ra- 
niony i dofiał się z 5 lub 6oo ludzmi w 
moc nieprzyiaciela, 


Tuteysza gazeta dworska pod arty. 
kułem Liga Reńska zawiera co naflępuie: 

Prywatne lity z Drezna pod d. z 
Września donoszą, iż w tamteyszych u: 
rzędach Francuzkich panuie nądzwyczay: 
na czynność. Na dowod tego przywodzą, 
iż od ı do 6 Września przybyło tam prze- 
szło 30 goĥcow , a wyprawiono ich w rož- 
re firony przeszło 20. 

Służba Boża w Dreznie ogrąniczoną 
ief do kilku kościołow; wszyfkie inne 
zaięte są dla woyska „ na pomieszczenię 
jeńcow , chorych, ammunicyą, &c. 


Oznaymienie magifiratu ofirzega tam. 
teyszych mieszkancow, aby jeńcow i zbie: 
gow nmieprzyiacielskich , którzy mogą się 
do ich damow wśliznąć, nie ukrywali, 
alę zaraz donosili anich Komendantowi 
placu, Pułkownikowi Baronowi Terrier. 

« Inoem obwięszczeniem zabroniono su. 
rowo mieszkańcom zakupywać drzewa od 
żołnierzy Francuzkich. Jako też dowie» 
dziąna się, iż niektórzy mieszkańcy Drez- 
deńscy udali się na poboiowisko i pozabie: 
rali broń, aby tę w 24 godzinach do kom: 
męudantą plącu oddali, 

*  Wnocy zd. 10 na 11 Września u. 
padł w Schwarzwalde i dolinach aż oga. 
dzinę drogi od Freyberga na kilka cąli 

„Śnieg, który do mazaiutrza ieszcze nielłge 
pniał. z 

Taż gazeta umieściła nafiępuiący li 
z Drezna pod d. 11 Września: 

* Onegday miał Cesarz głowną swoe 
ią kwaterę w Piebftadt; woyska Fran. 
cuzkię rozciągały się za Gieshybel, ą 
sprzymierzone cofnęły się do granic Czes: 
kich, Od 8 dni zachodziły cadziennie po: 
tyczki, które jednak nie zdawały się bydź 
bardzo krwawemi. Podług naynowszych 
daniesień znaydował się Cesarz Napoleon 
w Ebersdorf na drodze do Tóplitz. Mar- 
szałek Xże Raguzy ( Marmont ) przybył 
tu wczoray, ą dziś iego korpus, który 
wyjąwszy kilka oddziałow lekkiey jazdy, 
które za mof przeszły, foi ieszcze ną 
prawym brzegu Elby, Przed czarną bra- 
mą , na drogach ku Bautzen i Konigsbriik 
pbozuie od kilku dni wiele woyska. Na- 
turąlną ieft rzeczą, iż po zdarzeniach, 
które od 14 dni przeniesły plac woyny 
do,okolic Drezna, przy uftawicznym prze- 
chodzie i skupieniu ogromnych mass woy» 


i 
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X 
ska w szczupłe mieysce, czuć Się dać mu- 
si niedoftatek , zwłaszcza mąki, gdy zwy- 
czayne dowozy z powodu okoliczności 
częścią są niepodobne, częścią bardzo tru- 
dne. Młyny nie tylko w Dreznie, alę i 
w Meissen zaięte zolały i na potrzebę 
tylko woyska mielą. Wigcey iednak o 
przyszłość , niżeli o terażnieyszą chwilę 
troszczyć się należy, gdyż znaczną część 
zebranego z pól zboża pochłonęły po 
wsiach płomienie, a resztę pozoftałego 
spotrzebuią obozami ftoiace woyska, któ: 
re brak karmy dla koni przymusza zwo- 
zić z nayodlegleyszych okolic owies i in- 
pe zboże w saopąch,  Wczoray przybył 
tu z Lipska pod znaczną zasłoną nowy 
transport przeszło 50 wozow powiększey 
części z sucharami francuzkiemi. Meis. 
gen ief ciagle umocniane, Władze tam- 
teysze , które siedlisko miały w zamku, 
przeniosły się na wieś. Znayduiąca się w 
Albrechtsburgu porcelanowa fabryką my- 
siała kilku sal swoich ultąpić. Cała 160 
fop nad Elbę wyniosła zamkowa góra, 
na którey , oprocz zamky i katedralnego 
kościoła, znayduie się wiele rządowych 
gmachow i domow prywatnych, osadzo» 
na jieħ działami , które ftrychnią drogi od 
Lipska i Lommatsch, tudzież Elbę. Smia- 
ły ,na 42 Rop sklepiony, i wi3tym ieszcze 
wieku wyftawiony kamienny mof, któ- 
ry łączy tę górę z górą Afra, na którey 
left Xiążęca szkoła, obwarowany teraz 
iet kilku bramami i szahcąmi. Niektóre 
2 będących tam domow 'są wyprożnione i 
Wwoyskiem osadzone, Od niedawnego cza- 
su łyżwowy moft łączy znowu oba brzegi 
Elby pod tem miafłem ; ale rzemieślnicy 
Francuzcy trudnią się pofławieniem wiel. 
kiego moftu, na który biorą drzewo z 
Pobliskich lasow. Mocna osada z Fran- 
chzow i Weftfalczykow złożona, która 
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powiększey części obozuie, broni tego 
mialta,  Wittenberska biblioteka miała 
niedawno bydź wodą do Drezna  spuszczo* 
na; ale fłatki, na których płynęła, zo- 
fały od oddziału kozakow, który rzucił 
się wpław na prawy brzeg Elby, zatrzy» 
mane, Kozacy zobaczywszy, że wpa- 
kach są Xiażki, zoawili ie, ale fłatki 
zabrali , i na lewy brzeg przeprowadzili, 
na których około Wurzen pżywaią. Paki 
za$ złożone zofiały tymczasowo w zam- 
ku Seusslin,,, 
Rozmaite wiadomości. 

Z Berlina. Przez sztafetę nadeszła 

tu w tey chwili ( d. 4 Października popo- 


łudaiu ) wiadomość, że Jenerał Blücher 


przeszedł d, 3 pod Ellłer za Elbę , niespo- 
dziewanie uderzył na korpus Francuzki, 
pobił, do W ittenberga przyparł, 700 lu: 
dzi 7 dział zabrał, 

Podług nadeszłey wiadomości udee 
rzył Hetman Platow na idącego do Lip- 
ską Cesarza Napoleona i pobił. 8000 jen: 
cow i 26 dział maią bydż owocem dnia 
tego. Cęsarz sam, rownie iak Król Saski 
przymuszonemi bydź mieli wrocić się do 
Drezna ( Z Korrespondenta Pruskiego. ) 

W okolicach Altenburga zabrał Het- 
man Hrabia Platow z sześciu pułkami 
kozakow 2000 jeńcow Francuzkich. Pię- 
ciu jenerałow , którzy uciekli, ściganemi 
są przez kozakow 

Jenerał Czerniszew tak wielki roz- 
szerzył lirach w tyle nieprzyiaciela, iż 
ten nie pokazuie się iak tylko w wielkich 
massach. Widząc, że między Saala , 
Mulda nic iuż nie wskura, zwrocił się na- 
gle z 3000 jazdy i 4 działami ku Kassel. 


Kró! Welłfalski miał do Wesel przy- 
bydź i obiąć , iak mowia, nad odwodo- 
wem woyskiem dowodztwo. ( Z Korres. 
pondenta Pruskiego. J 


X 982 X 


Dnia rt 1 12 Października 1813. — Zyta nowe 13 15 13 — 19 15 12 a 
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DONIESIENIA. 
W Drukarni Jana Maja w Krakowie w ulicy Yloryañskiey pod Nro: 5oy doflaé | 
można drukowanych arkuszy do spisu ludności na rok 18:2, 


W Xięgarni Gróblowskiey, w Krakowie w ulicy Grodzkiey , dofiać można dzieł: 
ka wielce potrzebnego w czasach teraźnieyszych pod tytułem: O powietrzu bydlęcem , 
1 sposebach polłępowania z bydłem zdrowem, chorem, i upadłem, w mieye 
scach, gdzie ta zaraza panuie: iako też przefirogi dla mieszkańcow Nadwiślańskich , 
kobcem uchylenia bydląt od wyniknąć mogących innych chorob, z okazyi tegoroczne» 
go nadzwyczaynego wylewu Wisły: pr. Adama Rudnickiego Med, Weter; i Chir. Doe 
ktora, bytego Akinal. Professora Uniw. Krakowsk, w Warszawie r. 1813. — Cena exen 
plarza zł, pol. íi gr. 6. 
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Komornik Trybunału Handlowego Dep. Krak. i Radomskiego podaie da publicze 
ney wiadomości, iz w dobrach Śreniawa 1 Sulisławice, w Powiecie Oikuskim Dep. 
Krakowskim, na dniu 18'b. m. ir. o godzinie gtey z rana we dworze, nafłapi sprzedaż” 
zboża w snopie rożnego gatunku za monetę srebrną kurant Pruska, iako Lo: pszenicy, 
Żyta,ieczmienia, grochu, &c. Maiący chęć kupna raczą się w wymienionym miey- 
seu i oznaczonym czasie znaydować. W Krakowie d. g Października 1823. — 

Yan Kanty Fachinetty, Komornik T. H-D Kit R, ! 

Niżey podpisany Pisarz aktowy Deptu: Krak. w Krakowie w domu Nro. 236 w 
rynku kancellaryą swoią utrzymuiący, tamże zamieszkały na mocy rezolucyi Trybu- 
nału Cyw., rwszey Joł. Deptu, Krak, pod dniem 14 Września 1812 do hczby 3347 w 
okoliczności sprzedania placu pod Nrem. 75 mieście Żydowskim śsytuowanego, a na 
mało letnich Sukcessoraw poniegdy Abrahamie Hiilek pozoftałych, spadaiący, wy: 
daney, do publiczney podaie wiadomości, iż wyżey wyrażony plac na dniu 28 Paz- 
dziernika roku bieżącego o godzinie giey zrana w Kancellaryi Notaryaiu więcey daią- 
cemu przez publiczną licytacyą iako na terminie przygotowawczym sprzedanym zola- 
nie. Qyczący sobie przeto takowego nabycią winien bedzie vadium w kwocie zo Z? 
Pol. œ gr. iako dziesiątą część Summy szacuakowey przed rozpoczęciem się licytacył 
w Urzędzie Notaryatu złożyć. — Dań w Krakow e 14 Września 1813 

dAndrzey Kofsowicz, Pisarz Antowy bep. Krak — 

Kommissarz upadłey massy JP. Jozefa Rohm , gruatuiąc się na rezolucyi Wy :0* 
hiego Trybunału Handlowego Departamentow Krakowsriego i Radomskiego z dnia i6 
b. m. i r. do liczby 155 zapadłey; wzywa wszylłkich wierzycieli jakiekolwiek do rze. 
czoney massy pretensye maiących, azeby w dau r5tym Pażdziernika reb. o godzinie 
gciey po południu w izbie audyeocyonalaey Trybunału Handlowego zaaydawali się; na 
którym tc terminie podpisany Kommissarz do rozdzielenia proporcyonalnego pienie 
dzy zruc tomości zebranych przyfiąpi, oraz zwołanym wierzycielom petrzebę obranta 
oltateczny ch Syndykow w myśl Prawa Kodexu Handlowego Księgi HI. Tytułu E Roz- 
działu VIIL podziału III, Artykułu 91 przedftawi. W Krakowie d. 26 Września 1813 

Jan Fran. Fiszer. ; 
UJ. Rauszer , K T. H. D.K, i R. 
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